
K U R IER  W ARSZAW SKI
i i i  3i8.D. 24.  Lis t opada.  

C Z W A R T E K .  

R o k  1831.

W S P O M N I E N I A .  
Bi twa pod  O lk ien ika-  
m i  1700.

W  Imien iu  Naj iaśnie jszego  
M I K O Ł A J A  Igo.

Cesar za  i Samowładscy  Wszech  Rossj i  , 
Króla  Polskiego etc.  etc.  etc.

Dla powszechne j  wiaJomosci  w Króles twie  
Po l sk i em i na leżnego  wykonan ia  ogł aszam co 
na s l ępui e  : I mo. Z Rozkazu JEG O CES A R SK O * 
K R Ó L E W S K I E J  M O Ś C I  wszelkie  uchwa ły  i 
Pos t anowienia  , p r zez  R i ą d  r ewo lucy jny  w ca ­
ł y m  p rzec i ągu  bun tu  w y d a n e ,  a po p r z y w r ó ­
ceniu  w Kró le s tw ie  Po lsk iem p rawe j  W ł a d z y  
i p o r z ą d k u ,  i s tni eć  nie  m o g ą c e ,  odtą*d i na 
zawsze zostaią uni eważnione ,  2do.  W  sku t ek  
un ieważni eni a  takowych Uchwa ł  i Post anowień,  
zn ie s ionem zostaie to wszystko co * mocy  l ub  
n a  zasadzie  onych  miejsce mieć  mogło;  znie -  
s ionemi  p rze to  zps t a i ą :  a j  VI sze lkie  i n s t y tu ­
cje R zą d u  r ewo lucy j nego ;  I J  S to p n i e ;  c)  U- 
r z ę d y  ; d j  O r d e r y ;  e j  Znak i  odznaczeni a  ; f j  
Pens j e  , otrzym ane lub ustanowione w czasie 
rew o luc j i . Od da ty  nin i ejszego og ł o s i en i a ,  n ie  
wolno n ikomu nosić t akowych O rd e ró w  i Z n a ­
ków odznaczeni a  , ani  używać t y tu łów  p r z y ­
wiązanych  do s topni  Woj s kowych  i Urzędów,  
k tó r e  p r zez  Rząd  buntowniczy by ły  n a d a n e ,  
po d  odpowiedz i a lnośc ią  wedle  Całej surowości  
p r a wa .  3tio.  JE G O  C E S A R S K O - K R Ó L E  W -  
SKA M O Ś Ć  również  mieć c h c e ,  ż eby  od t ąd  
w Król es twie  Po lsk iem n ik t  n i e  no s i ł  samej  
t ylko Polskie j  K o k a r dy ,  lecz aby,  zamiast  t e j ,  
noszona by ł a  K o ka r da  Cesa rs twa  Rossyj skie-  
g o ,  z k t ó r ą  P o l s ka ,  od roku  1815 została p o ­
ł ą c z o n ą . —  W Wars zawie  dnia  10/22  L is t opa ­
da  1821 r . —  N a  Ory g ina l e  p o dp i s a no :  Na«

czelnie  K o in me ndc ru i ąc y  czynn ą  Armj ą  J e n e ­
r a ł  G u b e r n a to r  Króles twa  Polskiego , J e n era ł  
F eldm arsza łek  X i ą i e  W a r s z a w s k i  H ra b ia  
P askiew icz  E ryw a ń sk i .

P a d a  M u n ic y p a ln a  M ia s ta  S to łecz :  W a r ­
szaw y  , w sku tku  i s tn i ejących r o z p o r z ą d z e ń ,  
wczoraj  została  rozwiązaną.  —  Od dnia  15 na* 
s t ępui ącego  G ru d n i a ,  w b iór ze  Kommissj i  W o -  
iewództwa Lubelskiego  rozpoczni e  się l i cy t a ­
cja dó b r  i dochodów skarbowych w te rn ie  W o -  
iewództwie  sy tu o w an yc h ,  a od dnia  1 Cz e r :  
1832 wolnych do w yd z i e r ża w ien i a . -— Są d  P o ­
licji poprawcze j  wydz:  R adom skiego  , wezwa ł  
o p r z y t r z y m an ie  S ta n is ła w a  M is z ta l  mai ące-  
go lat  25,  obwinionego o morde r s two .  —  C ze ­
l ad n ik  Komini a rsk i ,  onegda j  wyciera j ąc  k o m i ­
ny w i edne j  z k a m ie n i c  na Nowem m i e ś c i e ,  
s p a d ł  z dachu ; i e d n a k  zostaie dotąd  p rzy  ży ­
c i u . —  K alendarz  na  rok 1832 śc i enny i gos­
poda r sk i ,  wy szed ł  z D r u k a r n i  Rządowe j ;  nabyć  
go można  przy  ulicy Danie lowiczowski ej  N r  617 
pod Królami  Polskiemi .  Cena  exem:  z ł .  I g r .  15. 
—  Dz iś  zaczęto w W a rsza w ie  iczdz jć  s ankami .

L ic e  P rezyd e n t  M ia s ta  S to le :  W a r s z a w y . 
Zawiadamia  Jn t e r e s so wan ą  Publ ic zność ,  iż b y ­
d ło  do Wa r s za wy  bąć dla w o j sk a ,  bąć  dla 
m ieszkańców na ko nsu m pc j ą  pędzone ,  a p o ­
wodu  pnnuiące j  obec n i e  na n ie  zarazy,  n i e .  
p r ę dz e j  do miasta wolne będ z i e  mia ło  p r z e j ­
ście ,  dopóki  świadectwem zdrowia ,  wszelka o- 
bawa u suni ę tą  i dopók i  rewizja  onego p r z e d  
r o g a t k a m i ,  p r zez  F i zyka  miasta  l ub  W e t e r y ­
na rza  do t ego us t anowionego d o p e łn i o n ą  nie 
zostanie.  T y m  k o ń c e m  w i j e  b y d ło  p ęd z on e
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do Warszawy,  * prawej strony W is ty ,  tylko  
przez  rogatki Grochowskie na Pradze,  z lewej  
zaś tylko rogatkami Wol sk iemi  w Warszawie  
do stolicy wpuszczane będzie ,  na inne zas'ro­
gatki pędzen ie  byd ła  iest  zabronione,  wzywa  
zatym Publiczność , iżby do rozporządzenia  
tego ściśle stosowała s i ę  Referendarz  S ta ­
nu G erlilz . Sekretarz T .  K ow alsk i.

Z  P etersburga . D.  9 b. in. J. C. M. Cesarze-  
wicz Wie lk i  X i^ le  N a s t ę p c a  T r o n u  wy-  
i e cha ł  z orszakiem swoim z P etersburga  do 
M o skw y . Dnia 30 z. m. odbyło się w M o- 
skw ie  solenne Nabożeństwo w o b e c  NN.  P A Ń ­
S T W A ,  Dworu,  Sztabu,  W ład z  Wojskowych  
i Cywi lnych,  z powodu szczęśl iwie przywró­
conej spokojności w K rólestw ie P o lsk iem . P o ­
czerń nastąpiło ża łobne Nabożeństwo za duszę  
ś. p. Cesarzewicza K O N ST A NT E GO  i za wszy-  
stkich Woiowników Rossyjskich , którzy aa 
W ia rę ,  Gesarza i Ojczyznę polegl i .  W  czasie 
T e D eum  odzywały się działa,  a odgłos  dzwo­
nów da ł  się s ł yszeć  przez dzień cały.  —  Mia­
nowani zostali Szambelanami Dworu,  Marszał ­
kowie Szlacheccy P ociej i N iep o ko jeżyck i, a 
Marszałkowie Szlacheccy E.  P rzesow ski , L.  
S la tw iń s k i ,  Hrabia W . T yszk iew icz  i Hrabia  
M* R o k i tk i  Kamerjunkraini Dworu.

Sejm B o d eń sk i trw a ciągle; iednem z os ta­
tnich lego postanowień by ło  aby w całym kra-
tu wytępić  wszystkich D zikó w  W' P r o w i n -
cji B o śn ia c k ie j należącej do Tu rc j i ,  wszczg-  
#y s<ę zaburzenia.  —  Rankier R o tszy ld  poz- 
wany został  przed sąd policji P a r y iu  za t o ,  
że nsed op e łm ł  przepisów i niemiał  numeru na 
swej karyolcę; op łac i ł  przeto karę przepisa-  
ną; lecz nazaiutrz ieżdzi ł  po g łównych ulicach,  
i eszcze niemaiąc nutnertl na karyolcę; Sąd go' 
skaza ł  na 2 dniowy areszt! Ta nowość iest te-  
raz przedmiotem powszechnych rozmów w P a ­

r y i u . — Z L o n d y n u  wkrótce wysłana będzie  
bardzo znaczna ilość złota i srebra w sztabach,  
iak mówią do kraiów północnych.  __  VV P a ­
ry żu  wkrótkun czasie by ło  kilka processów 
przeciw wydawcom dzi enmków za umieszczę-  
m e artykułów przeciwnych rządowi;  Policja 
zabrała ryciny przedawane , które przedsta­
wiały ^wyobrażenia mogące sprawić niespo-  
kojnosć .—  Listy z D rezna  zapewniaią,  Je ie-  
szcze n ieprzyszło  do wznowienia wojny między  
B e lg ją  a H o la n d ią . — Na sejmie B a w a rsk im  
w tych dniach wnoszono aby Starozakonnym  
nadapo swobody obywatelskie; między powo-  
darnę do tego oświadczono,  że teraz w R aw a-  
rP  Zyd/.i zaczęl i  t iudnić  się uprawą roli,  u- 
mniejszyła się liczba drobnych handlarzy ty-  
le dotąd szkodl iwych,  młodzie* J/rael icka u- 
częszcza do szkół  Chrześcjańskicb etc.  —  Mini­
ster skarbu Królestwa Belgickiego  wydał  su ­
rowy rozkaz do wszystkich kass skarbowych,  
aby iak najspieszniej wszelkie podatki by ły  
ściągane od obywatel i .  —  Burza zerwała wie-  
le grobel  w R elg ji,  przezco znaczne są s zko ­
dy a nawet ucierpiały niektóre warownie .—  
W L u b o n ie  pomnaża się trwoga, gdyż zbliża 
się chwila w której los P o rlu g a lji  roztrzygnin.  
tym zostanie; iuż nawet najgorliwsi stronnicy  
D on  M ich a ła  wątpią aby ien Królewicz do­
czeka ł  się spe łnienia swych życzeń.  __ W e
I r a n c j i  ma być wkrótce zmienionych w i e l u  
Prefektów i P o d p r e f e k t ó w .  —  Dnia 15*.  m. u.  
m a r ł a  córka niegdyś Króla H a jty , C h rys to fa  
(Murzynka .)  —  jya i ednym z Jarmarków w  
A icm czech, niedawno przeieżdżaiący D en tysta  
wyda ł  obwieszczenie  zachwalając swój nadawy,  
czajny talent w zręcznem wyrywaniu zębów,
1 ogłos i ł ;  ze wyrwał z ęby 1 Stu Ministrom, 29  
Jenerałom,  1415 Bogaczom! 8 Literatom eto.  
-*■ W Genewie  po zgonie iednego z Adwoka-  
tow zmarłego w zesz łym miesiącu,  znaleziono
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paczkę Lu ido rów  * nap i s em,  , ,Ma być  to o d ­
dana mem u  D ep e n d e n to w i ,  lecz dop i e ro  za 3 
lata i dni  14 od chwil i  moiego zgonu ; iest to 
n adg ród a  za czyn iego o k tó r ym  p rócz  mn ie  
n ik t ,  a nawet  i on n iewie i n igdy  wiedz ieć  nie 
b ę d z i e . “

P lc o r a m a . —  To nowe nazwisko,  n ad ane  zo­
stało nowemu rodzaiowi  naś l adowania  ru cho ­
mo na t u r y ,  p r zez  Pana L a n g h a n s  w W r o c ła -  
tviu  w y n a l ez io n em u ,  w klór e in  gruppowan ia  
w ido kó w ,  t ak  iak wczasie prawdziwej  ’ż eg lu ­
gi ,  ustawicznie zmienia  ą  się.  W chodząc p r zed  
ods łonę  zna jdui e  się na p i zó d  W i d z  w grocie  
wyspy 1‘r o c id a , sko ro  się tam zb i er ze  z u p e ł ­
nie t owarzys two ,  p rowadz i  ie Maj tek przez  
wydrążoną  d rogę  do większej  gro ty morski e j ,  
gdzie  ba rka  P r o c y d a ń s k a  stoi gotowa do że ­
glugi .  Po wygodnych  wschodach wstępni e się 
do niej  , ł ag odn e  ba łwa ny  p r zy i emn ie  ią k o ­
ły szą .  Gdy wszyscy za jmą swe miejsca pod na­
mio tem zżag l i  w ś r o d k a  ba rk i  ustaw ionym,  ż e ­
glar ze  odbi ia ią  od l ą d u ,  opuszaią  g ro t ę ,  W y ­
spa zostaie w ty le  , a wzrok  widza buia  wol ­
no i bez  p rze szkody  po modr ych  morza b a ł ­
wanach.  Podróż  t rwa bl izko 2 godzin i k o ń ­
czy się p i zy  górze  PTe zu u 'juszet. JP-  Antoni  
S a ch e .łti  ( k tó r eg o  śl iczne deko racj e  zdobią  s ce­
nę  War sz aws ką )  i K o p ic z  z r zadk im  t a l en t em 
z&ięli się wys tawieni em widoków,  k tó r e  w cza 
sie lej p o k o io w e j  żeglugi  od wyspy P r o c id a  
»ż do H erku la n u m , mi le zachwycnią  p a t r z ą ­
cych.  ( Z a  ca łą  żeglugę mor ską  o db y t ą  w s a ­
lonie p łac i  się ta l ara . )

M o r a ln o ść ■—  Gdy  w iakim domu Bracia  się 
n i e k o c h a i ą ,  zaraz n iepokój  nastaie  i w nim 
choćby bogactwa by ły  iak w domu  J z a a k a , 
swobody iuż n i ema .—  Kiedy  gdzie  ies teś ,  c h o ć ­
by gośc in ą ,  s taraj  się za p r z y k ł a d e m  Jakuba  
być  uży tecznym,  darmozj ad  wnet  z a w a d z i ,  i 
ws tydem iest  d l a  c a łowieka ,  k tóry pracować

może ,  ieść da rmo  chleb  cudzy.  —■ Jeś l i  mas* 
pewnego  k r ew neg o  p rzy  sobie i żądasz od  n i e ­
go roboty,  ugodź się z n im iakby z o bc ym  ; 
śmieszni) to rzecz  żądać  od kogo , ’żeby dla  
t ego że iest  k r e w n y m  naszy m ,  c a ł e  życie na m  
bez nagrody  poświęci ł .  —  Kiedy  sobie d ob r ą  u- 
pa t r zysz  żonę ,  n ieźału j  s tarania  i pracy),  ż e ­
byś  ią dost a ł ;  szczęście i a k i e g o z n i ą  użyiesz ,  
nag rodzi  ci twoie t r ud y  sowicie.  Wszys tko  co 
d o b r e ,  nie ła t r . o  p rzychodz i .  J akób  chę tn i e  
s ł uż y ł  1 1 lat z aRsche l ę .  —  Dzia tk i  wielkim są 
we z ł e m międz y  mężem i żoną;  choćbyś ie wza ­
j emnie  chcieli  p rzes tać  kochać;  złączeni  wdziat -  
kach , kochać  się muszą.  —  Nie r az  u s k a r ż a ­
my  się na n iewdzięczność  tych,  k t ó r ym  uczy ­
ni l iśmy dob rze  ; ale zw ażmy czy też  nie za 
nad to  od n ich wymagamy wdzięczności .  C z ę ­
sto ł as ka  kości ą w ga rd l e  s t an ie ,  iakże  tu n ie  
dać  poznać  że d ł awi .  —  Kiedy  się kto w d o ­
m u  twoim zbogaci  , a  wiesz pewno że uczc i ­
w ie ,  ciesz się z tego,  a nie zazdrość i akby  t o ­
bie w y d a r ł . —  Jeśli  masz żal do kogo,  powiedz  
mu  otwa rc i e ,  nie  czyń tak , iak L u b a ń , nve 
pa t r z  na niego k r z y w o ,  nie  p r zemawia j  nie 
i eden  wolałby n iewiom iakie ła i an i e  us ły s ryć ,  
i ak  p rzekąsy  i p rzyc ink i  znosić.  —  Jeśli  w s ł u ­
żbie  , albo iakim bać sposohem , masz cudze  
dob ro  w twym ręku  , spr awiaj  się t ak ,  żebyś  
w r az i e  móg ł  śmia ło  i z pewnością  się stawie 
t y m ,  k tó r zyby  cię posądzać  chciel i .

S Z  A K A D A .  S 
P ierw szego  z 3 ci ni s t r z e ż  s i ę ,  bo  c h y t r y ,  i a k  głoszą: 

D r u g i e  w z u p e ł n y m  z n a j d z i e s z  a l f a b e c i e ;
W  s z y s t k o  g d y  z d o b r e m  s e r c e m ,  n a j m i l s z e  na  s w i cc i e ,  

J e s t  p o c i e c h a ,  p o m o c ą ,  s z c z ę ś c i e m  i r u s k o s z ą .
( Z e s z ł a  S z a r a d a  S a n i e . )

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  I d .  S .  U  . i r s z a w y .  P o d a -  
i ą c  n i n i e j s z y m  d o  p u ł d i c z :  w i a d o m o ś c i  ze  s t o s o w n i e  
d o  o d e z w y  J W ,  J e n e r a ł a  M-aiora h o r o i n e m l a n t a ,  Al . S.  
W a r s z a w y  z d .  2 0  ,n . b .  Ń r o  1006  o d e b r a n e  z o s t a ­
ł y  - os ob i e  d o  p o s i a d a n i a  n i e p o d o b n e j  r o z m a i t e  p r e ­
c j o z a ,  jako t o :  para K o l c z y k ó w  brylantowych, let-
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HlUSr z ło t y z rubinem w ś rodku,  bransoletki  pelo- 
we,  pierścień z łoty z kamieniem podobnym do ru 
łuna,  pierścionek z turkusem w środku,  pierścionek 
z ło t y  z rączkami  złożoneipi ,  obrączka złota z tur -  
Łusikami,  kluczyki  złote  z turkusikami ,  miniatura 
mężczyzny w złoto oprawna i naparstek z pe r łowej  
macicy.  Wzywa  niniejszym niewiadomego właścicie­
la takowych ażeby w c ią gu  miesiąca iednego od da- 
t y  dzisiejsze,  z dowodami usprawiedl iwiaiącemi  wł a­
sność do Biorą J W .  Jenerała Kommendanta  M. Ś. 
W ar sz awy  zgłosi l i  si? i rzeczone precjoza odebral i ,  
gdyż po u p ł y m e m u  tego terminu p od ł ug  prawa z 
one.. , iż postąp,one b e dz i e . —  ReTerendarz S t a n u ,  
Vice Prezydent ,  Cer-litz. —  Sekretarz,  T. K ow alski 

P RZ Y1 EOH AL I  DO W ARSZAWY.
Karski  Lud:  oby:  z Czerwonki ,  Budziszewski  Pro:  

oby:  z Pniewa,i  Panoinerów Kommissjoner  z Pe t er ­
sburga ,  Raczyński  Leop:  oby w: z Brześcia,  Czapek 
Professor  z Krakowa,  Zypii  kupcowa modnych stro- 
i ów zSzwajcer j i ,  Pi ler  Jenera ł  z Rawy,  Kirszbaum 
kupiec  z Meinla, Gołemberski  Pat ron z Płocka,  Hi - 
Pa l eń  Jenera ł  z P łocka,  Kosowski Jan oby:  z W oj- 
szyc,  Langewicz zona Doktora  z Krakowa,  Chylil i- 
ski t>. Kointiiissarz z Brześcia Kuiawslsiego 

DONI ESI ENI A.
Do sprzedania za pomieruą cenę : zwierciadła w 

złoconych ramach na ściany,  w ma'ssiv mahoniowych 
stoiące,  w srebrnych na tualetę,  porcelana,  l idi ta-  
rze bronzowe,  lampa,  komody,  stoliki mahoniowe,  
i inne meble .ako też for tepjan wiedeński  doskona!  
ł y .  Życzący naby uda się do pałacu J W .  Kory-  
towskich na Muranowie w pawilonie po lewej  ręce.

P od  Nr  1726 przy ul icy Wiejskiej  lub Alea,  iest 
do sprzedania P A N T A L J O N  mahoniowy,  w nowym
guście.  3

Dnia 25 Listopada r. b. o godzinie 10tej z rana, 
domu przy ulicy Rybaki  Nr 2573 sprzedane be. 

dą ruchomości ,  .ako to: kąnapa,  krzesła ,  stol iki ,  
komoda,  lust ro,  kopersztychy,  łóżka ,  zegar ,  i t p

T  C°t0W e ^ ,ema‘d “ - ~ Jau Komornik
W  dniu  21 b.  in. zg iną ł  E C Z E N  nazwiskiem K o n ­

s tanty  Gołemblewski  lat  9 maiący,  ubrany w sur ­
d u t  i spodnie szarczkowe,  czapka z wypus tką  axa- 
lui tną ,  oczu niebieskich,  włosów blond.  Ktoby o 
nim wiedział ,  niech uwiadomi  stroskanych r odz i ­
ców pod Nr 789 przy ul icy Elektoralnej ;  za co w dz ię ­
czność zachowaia.  " *

P « M l .  * t i ? t (  ruchomości ,  iako to: kanapa krze-

w warszar’̂ ;^ ,i^ fe:::f^ ^  pw ?
ó h  • —

■ A. G a r b  o l e  w s k i ,  K.  I ’. C VV AT

m ó f K a i \ T L u, : ; . j i loK r ! s*a, ,o” n? > ■ ■ >» «» * <. * «
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Wani a  spadku , wzywaią każdego k t ó r y b y  ’mia ł i«"  
kową pretensją,  którą udowodnić  potrafi  , 5  s  
zgłos i ł  w przeciągu tygodni  4ch od daty 20 b m? do 
handlu  sukiennego w domu Nr 29 przy ulicy ś . '  i 
na t u  w Warszawie e*ystuiącego d'u V & t e  
należytosci .  Wzywaią  atoli zarazem każdego d ęb i  
tora s. p. matki  swoiej,  ażeby sie z d ł n „?  
najdalej  w tygodniach takoż 4ch uiści ł  f l b o w i * ^  
po up ł ywi e  tegoż t e rm in u  nieo.niesź caTą wervLka 
CR oalezytości  swoich,  drogą prawa po zuki
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,:3ri.Kr ,1K"'ci w 7i,w*
iest inna w miejscu k o i . « n L »  
nabycia może nawet  nastąpić zamiana W h i T *  d ° 
powziąsc można w Składzie Ma t er i a ł /  a <loaio*« 
i- farb malarskich A. b \  G a  I l e  p r z e  I  - u c z n 7 c fi 
skiej pod Nr 467 Lit- B y u cy benator-

ki  ku  zapobieżeniu wszelkiemu n a du ży c iu 'w  t vm 
względzie .  Kto będzie pomocnym P P . V  U b L  
gier  i syn w Szwabach do odzyskani ,  i-ze’czonei  o-'
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